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Z powodu zbliżającego si~ końca kwartału I Daj~: więc z1!pełnij; ~ewność, i wielką la-. użytku). 'Vo<la odznacza sig dobrocią; po-I bczpierzefu:.hYo: lecz specyalEci ohawb.jl~ 
przypominamy o odnowieniu przedpłat I twosc wl~ładll:Ją;cytlJ.' c~eszą SI,\'l ogrollluem I chodz/Lc z górskich okolic i odstawszy się w sił{, że z lHlt1ej~d'!m lata suehegu brak 

N t · Y'. powodzemelll l wyvneraJlb zbawwnny wpływ! jeziorze zawiora w snuie dostateczna ilo';ć soli wody da si,~ znowu WI' znaki, :t Wlwet 
owo przys epujacy prenumeratorowIe o· lla~· l·'ol·nlnoś'· 1· • 't" J t 'I' , .. lk·· 1 'l' v. 'ł . ~l •• , l t t ' 

• v. v • • • li "" c.c p1il:COVI'lOClC 1'0)0 III ww. i wapIellla, a ty '0 1llll111lHt ne 10SCl Cia 01'- mOZG sprowauzlC gl'ozn~ mas .rotę. 
trzymają ~ezpłat~le numery, zawleragce po· \V~adomo powszechl1lo, że człowiek posia- i ganicz11ych. \Voua Mauchestru jest slaWl1lb \V hież11eYJIL llIiesil1cu zlllarł lliespodzie­
cząteknajnowszej powieści Emila Zoli p. t. daN,ey choć,hy, .najmniejszy kapitalik jest: na eftłt! Anglię, t;tk, że i Londyn pomimo wanie p. F,tweett, członek padalll~Iliu i 

"GE
tRl\Jii-INAL". dalcky t}'7:cz~J.eJs~yI1l,. ogl~uny'lll i lepszYlll odl~gło';ei 250, mil. :tng. ~allliorza s}Jro~yt~-1 zarz:v1zająyy . dep[~rtttllWnt'211l pucz~ l tt;lc-

J..\'..i. w.ogoln?SCl, lllZ ~llc. l1leposladaJlbcy; ellatego I dzae wodę z teJsame.l okohcy. Rada llllCJ- gr:tt~w. :::lu,llcrc Jeg? wJ:"wołała ogul!:y zaJ, 
tez oprocz spełmema dobrego uczynku, pra- : ska Manchestru widzq,c tak szyhki wzrost stmmła w mm Angh:t J"tlnegu z ll:iJgorh-
COl~t~::::a m,~ t~ I11~teryalnlb korzy{ll';, iż ma I' konsulllcyi woJy, 1.)O~tauowi1a jeszcze, 1.)r,"e<1 ~Y"z.rch rej!}l·llla~orów .urZ<ld,zeil pUt~ztO\\:y:~h. 
lep",z.~ch, pIacująC) ch. , trzema laty połąezyc nowym wodomągIem 1 telegnLllc:lllyeJl. ,\~. spolllw:lłem lLt\\ H:l',l 

Spałki spożywcze, maJi!ce swój lJOczątek i drugie jezioro rrhirlllleese ze zbiornikallli o kasach O;;ZC~S(lIlO~{'1 7:ało?-onych pr;;}' 1~11~­
w 1~4:J: r. w Rochctale, rozwinęły się znit-! miejskiClui. Roboty ziemne już rozpoczęte, !"ach pocztowych, lll"ZYJlllllJtlcych lla.lllll1l~J­
kOIUJ,CIO. ~ sn:mym hrabs~wie Lan.cash~re I lee z upłyn:b jeszcze trzy lata nim zustan:! sze wkbd~i,-:-ro,:w6j (Jl)('cny Z~tWdZY':I:1:i~H: 
w 1882 r. lstmalo 190 spolek POSI:l.d3Ją-) wykoflCzoue. '1'ymczasem zaś l\Iallchestor OIle p. }<'. l menu to pozyskał zyezhwo;:;c l 

cyeh kapitał zal?asowy Ł. 3,540,OO(~, a ołJrót musi się ohywać jednym wodocillgiem. UZlHLl.lie klas b!.edniejsz~ch. On też z:tpl'O­
ro~zny docllO(~ZIł do Ł. 19,260,000. Sprze-I \V zwykłych warunkach wystarcza ontlzu- wadzIł w AngIn pO,syłkI pocztO\:!:',. ~;:turcgo 
~1aJlb oue swoJe t,owary tylko 0.51/2°10 dro- pełnie, lo~z, w hieżący~l l:oku, wsJmtek po- t<? urZ:Ltl;~lli~l, oddającego. tak ,\nellw:. u"lu­
zeJ od cen płacouych hartowllle, przez co ,suchy letmeJ, woda w JeZIOrach OpltlUa do ~l w N !elllezech, Anglm !lW p~"l:tąaht 

KORESPONDENCYE· 
AJanclzester UJ grudniu. 

( Dok01lczenie,) 

W ostatnich kilkunastu latach tak zie- zaoszczę~lzaJlb k~msumentom przeszło 10% , nigdy niebywałego poziomu; opa<1y meteo- Jeszcze przelI dwoma. laty. OstaLll1lll Je~o 
mianie nasi, jak i przemysłowcy otrzylllali Oddaly Jeszcze 1 tę usługę wszystkim 1W11- rologiczne w jesieni były bardzo małe, projektem jest hLk zwany telegram szescw­
różne instytucye, udzielające im kredytu; sumentom w ogóle, że wywoławszy większl! wskutek czego zapas wody w zlJioruikach pe1180wy, je:-;t to udogodnienie, że za Oi:Ltt:l 
należało się spodziewać, że kapitał wzro- konkurencyę zmusiły sprzedaj:1cych do zui- miejskh:h wyczerpać się musiał, tak, że l/z szyI. telegr::Llll z 20-tu słów, nie he/,;!!; 
śnie, będzie przystępniejszy, tiliszy, a tym- żenia ~en. - JY1iesz~aflCy MaI~chest~u w ciągu obecnie zawierają one zapas kilkodniowy, adresu odbiorcy .i wysył~ljąe~g?,) mo;i,l~:L 
czasem stopa procentowa podniosła się za- ostatnIch lat 50-ClU uzyskah szpItale, ką- gdy w normalnych warunkach mieściły kil- przesyłać w gramcach WwllneJ hryhuJll. 
straszająco. Dowodzi to tylko~ że żadnej 110- piele puhliczne, parki, czytelnie i biblioteki komiesięczny. Dotychczas opady meteoro- Depesze takie nie hęd:1 odnoszono p l'l: e z 
wej pożyczki nie zużyliśmy w produktywny hezphttne, lepsze zdrowotne urządzenia i logiczne są bardzo małe nawet mamy umyślnych poslaiiców, lecz przez zwykłych 
sposób, a przeciwnie, zmarnotrawaIiśmy i to ?ez żadnych nac1zwyczain)'ch kosztów, przymrozki i gdyhy nastl!pił silny mróz, ~istOllOSZY, a ponieważ odnc;szenie lis~(jw 
zamiast pomódz sobie i krajowi, sprowa- gdyz podatek został tensam, a nawet Manchester zostałhy pozbawiony wody w Jest hardzo częste (w Louc1Yllle eo godzll1ę, 
dziliśmy gorszy stan ekonomiczny. Prze~ zmniejszył się; w roku 1834 wynosił 4 szyl. bardzo krótkim cżasie. Posiadtljąc tak w Manchesterze 7 l'ILzy dziennic) przeto tle­
dew5zystkiem powinniśmy oszczędzać wszę- 11 pen, a w roku 1884 4 szyI. 4 pen. z dogodl1lb i dobrlb dostawę wody od rady pcsze dochodzić hęd;~ prawic jC\ltlakowo 
<łzie i ciągle. Póki nie nauc;,lymy się, wy- Ł. 1. Manchester może być dUlHny z 1'0Z- miejskiej, mieszkańcy używaj:}: wyłlbcznie prędko, jak przez umyślllych POSlaflCUW. 
dawać mniej jak zarabiamy, P,óty będzlen~y woju swego i każdemu miastu przelllyslo~ wodociągów; studni i t. p. niema wcale, W celu uskutecznienia tego 11l'ojektu hUtl~l­
narzekali ciągle na złe czasy 1 póty będZIe wemu życzyu można podobnegoż ekoIlomicz- łatwo więc zrozumieć położenie mieszkafl- j:! się nowe linic telegraficzne, gdyż obeclllo 
nam się usuwał z pod IJÓg grunt ojczysty. nego wzrostu. ców na wypadek bmku wody. Obecnie istniejące niewystarcl:yłyby i w początku 
Instytucyj oszczędności istnieje u nas bal": I Manchester jest zagrożony obecnie bm-

I 
rada jest zmuszoną ograniczyu dopływ w przyszłego roku zostaną: otwarte dla, ogól­

dzo mało. Powodzenie kas oszczędnOŚCI kielll wody do domowego użytku. Konsulllcya. wodociągach) zamykając je od 6-ej wieczo- nogo użytku. Dbaj1tc o wygody puhhezno­
przy biurach pocztowych angielskich pohu- wody wzrosła uo kolosalnych rozmiarów.! rem do 6-ej Zl'ana, wskutek czego sprawia ści pan F. nie zapomniał o polepszeniu losu 
dzi, jestem pewny, i inne państwa do na- Milionowa ludność zużywa dziennie 34 mil.: rnieszkallColll niejednę niedogodność i na· urzędników pocztowych i przez tych osta­
śladownict.w?, .i nie wątpię, że ;Rosya poza- galon. (162,OOO,~OO ga:'ncy poJs.). ,y odę l raż~t iC!l na większe z:iebe;pieczeilstwo w tnich był pmw~c ubós~wiany zap,rowadz.iwszy 
kbda takIez lllstytucye, lecz uun to l1astą,~ tę sprowadza mIasto z Jednego z JeZIOr z .1'aZlC pozaru. J edn~kowoz kazdy byłby za,do- emeryturę. ,\\ szyst.kw tak wIeloraJno ZUr 

pi wartoby w inny sposób dać możność pogranicza Szkocyi (IJake distriet). Wodo-! wolony, gdyby mógł być pewnym, że tem jęcia. spełniał p. F. pomimo bra.ku wzroku 
klasie średniej i biedniejszej do składania ciąg długości przeszło 30 mil. ang. koszto- I ograniczeniem zosta.nie zażcgnane grozniej- utraconego w 25-tym roku życia na polo· 
małych oszczędności. Przy wielu zakładach wal olbrzymie sumy, lecz uznając za! sze niebezpieczeflstwo. Na wypadek zupel~ waniu. 'Vszystko więc robił z palllięci, 
przemysłowych ": A?glii : i~tnj~jlj: kasy 0- pi~rwszy. ,~al'Ul1c~ zdrowia dohr~~ wodę,! ~ego hraku ',,:ody w zbio,rnikach p~·ojektu- w p~rla~ne!lcie ząawat rela,cyc ,P!·zel!ełllione 
szczędności, przyjmujące naJmmeJsze wkł?-- mIasto, podJ~lo SIę tego nakładu 1 dos~ar- H sprowadzac ,:od~ z kllku. kopaln,l ,węgla dlul:peJ~ll lIczb:ul1l, bez ~laJmn!eJs~e.) p~1Il0-
dy swoich pracowników. ''{kłady te st~Ją cza ll11~szkaJ.lCOlll wouy po bardzo Umltlr-. zalanych, lecz Ul:ycI.e tak~weJ ,do pICia bY-I cy l ,1lJgdy Ule popełmł llaJlllllleJszeJ o-
na pierwszym numerZ6 ll1.aJl1tku przedslę- ko,:allCJ ceme (np. za, opłatę ,25. sz~'l. r?-: ło.hy poł:~cz.on() z l11ebe~pleCZellstwem zdr~-! mył~kl. " , , . 
bim·stwa i, wrazie upad~o~Cl, w,ypłacanc Z?- czme .. o~ domu s~dadaJą,ceg~ SIę Z .slednl1u ; Wla. J ezeh, podcz:~s Zll!lJ: opady będą .11- Ku, nc?cze~llu Jego p,a,IllHJt'l lo.nI. lJHt,i0r 
staj tl przed wszystkienll mncuu pasywallll. pOkOl 1 kuclnu przy meogramczonym czne, w tl1lmu razlC nume ChWIlowo lllo_llolltlYllS!n zlHcra składIn na zalo/,ellle fall-

G H R Z E S T N Y O J G I E G. 
DBRAZEK Z DOLNYOH WĘGIER 

;:r _ Ga.a.la._ 

żeby ten zły chłopiec nie sprowadził sro-

I 
moty na nasze stare głowy, smutnie mówił 
karczmarz, wzdychając, że jego kmotl'owski 
i stosunek z Janem może zhaflbW syn wy-
rodny. 

- Jednakże, mOWlę, nie smuć się, ku­
mie. J anczi Jest to chłopak ognisty, może 
trocbę zanadto niż trzeba, ale niema 

Z węgierskiego pl'zelożyl A. L. dwóch takich junaków jak on nad Cisi1. 
-r:.m- _ Niema dwóch takich złoczyIlCów, po-

Nie smuć się panie kumie, dzielny I ,,:iedz lepiej kumie, twierdził smutny oj-
człowiek jeszcze bedzie z mego chrzestnego I CIec. ., . . .' 
s na. v • :::- NIe lU.ow tego, dZlCl~l chłopak Jest 
y _ Na łotra wyjdzie, jeżeli dalej będzlO I ~)oJ chr~esmak. I. my byhsll1Y tacy w swo-
prowadzić życietakif1 jak dotąu. ,IlU cza~lO. Wszakze dwa tygodme te~lU 

Tak dość już dłu~o prow~c1zil~ rozl1lo\\:ę ~ wyrz~Clł, z karCZIll!" trzec~ sz~wo.1eweszo.w, 
d ' .' śniacy siedząc w Jednej karczllue· tak, z~ Jede~ do dZIS k~leJe, dlugI ręką ,lU­

d~l;o-;~gierski~j w zadymionej izbie, w I szyć nle !llOZe, a ~rzecl ma gŁowę ,r~z,hltlb. 
k ' dl- . o stołu . na nieociosanei la-II Czy me Jest to dZIelny cbłopak, Jesh po-

oncu :lugleg ,. '!. fi~ t k t k . d·'',l rI' k k , J d b ł bez .wierzchniego odzIema tra ~ a ą sz u ę urz~ ZIC. - R uspa a-
Wje. e en y k· . l " h . t o ca l· d' -nego PI'Zv 'k l ' }' a sobie niedbałąsu lll~-'Ja oJCieC c lzes By J L o lO • J b' tle uS~d' ml~ In O od'1l'z dOl. nu karcz-I· sposobności, sądzimy, nie zbytecz.nem b(~-

y ·0 WldI oc~nblel gdsPI'any' s'ml·!l.tecz~ie no- dzie obja~nić czytelników} że pod szawe-
marz - rugI y o z H ..", , k' h k h l' . I t k "l b' d t k biał- szeroko-skrzydlasty Ileweszaull, toryc -oc any c ll"zesma { a 
SI un ę pas ers ą~ k Y o ierał o potężny; hohatersko poturhował, n!e C? innego ro~u~ 
:ap:~uszJ d~i~~lw~ ~r;ed rednym i drugim i mieć trz~ba, jak trzech zołmerzy z lekkIej 
°tP~r :na le k y, rawie objętości butelki,! lU1.waleryl (c/ll'llaU!ll (egel'~).. .' . 

S a:l.y Je na oweJ p . J R . I A to właśnIe skal'zvł Sl" duJeJ 0JCle~ 
d ł łnione wmem. ozmUWla- - , L J" VI 

o po owy l~apef 'k o r.Olllne kh,bv tytu-I prowadzi go do łotrowstwa. Dlatego prze-
Jąc pUSJ;cza l z aJe g .., .J • " 'l' b .' .' . . d . d iali się wzaJem11le ClO:l mUSIa UCIeC, a y go me uWIęz1Ono. 
(t~wd:gowiJ:~u bl ,Ro~r~~ie równi, ouaj ~10: A teraz, ~to wie, gdzie sję wałęsa. Nie-

" . 'd . J. k'. d· i b l coklowJek· mało o 111m slyszale::n. , 
ChO ... dZlh plęC zlesląt 1, rug y I _ Niemałoś 0. nIm słyszał, kumIe? No! 
starszy. ~. k . P' t e? Na 10- .A le to dobrze o nim świadczy, że J anczi 

-:- C~ moWlsz,. u:r:1!e 10 ~~z~stn nie umie żyć w obcej okolicy - i nic, od ojca 
tra? Nie, Janczl, ll1?J syn c . slatku lnie zada _ mówił kum Jan, ktory syna 
~yjdz!e .na Jo.tr·t NrC~e~y~;d:l: ~ nie"o~ chrze;tnego tak kochal, że nawet jego ło-
Je, mOWlę, Złe, ny cZ,o.w 'h t ,ł? trowstwa umiał dohrze tłumaczyć. 
Nie napróż~o Jego oJ.mec l c. r~es ny OJCIeC _ E, do dyabla! jużem ja znal wielu 
byli to .ludzIe .dOJSZI!lkU

t 
uczcli~o sip. bOJ·p. ognistych chłopców, którzy koniec końców 

_ EJ, kumIe ame, ego y 'I' '1'1 

szli do więzienia. Mówisz mi kumie, że oUI Szczęście twoje, że wtedy sJub .lllego 
si~ umie obejść bez pomocy ojca. Oj! zna- i w domu nic było. Truuuouy ci byio ko­
łem ja wielu takich nicponiów, co się hez· nia sprzeda6. 
ojca obchodzili, ale zato cuJze sakwy ob-I - E, uie wierzę, drogi kumie - zaprze­
clzierali. Niewiele ja go cenię: jak sohie czyI ,Tan. Gdy;;. jakkolwiek lliegodziwvlJI 
posłał, niech się wyśpi. Ale to W!Lm po- hyłby.Janczi, to nie okradJby przecież clu:'ze­
wiem, że jeżeli będzie chory, to niech so- stnego ojca. To byłoby łajdactwo! Zresz­
bic umrze-ja się na niego nie obejrzę. tą, cóż on zrohił? '1'ylko raz parę koni na 

- Nie wiem kto lnullowi nabił głowg targ zaprowadził. Iluż uczciwych ludzi je­
tylu zfemi wiaJomościami o jego syuie - zdzi na cudzych koniachr Tu przeciei l~ie 
oburzył się Jan, podnoszą.c siłę swej wy- było roboty z 11anem sędzi:}: kOlllita,toWYIll? 
UlOWy potężnylll łykiem wina, którego ilość - O, tak! gdyhy raz tylko takt1 r~ecz 
w butelce coraz się zmniejszała. Prawie l popełnił, to uie myślałbym nu. wet o tem. 
wierzyć trzeba, że niema w nim ani iskry Ale ten chłopiec, dzieciak jeszcze prawic, 
uczciwości. a nakradł więcej koni, niż ich jest w staj-

- To właśnie jest nieszczęście, że nie l ni u hm bicgo, gorzko dowodził ojciec. 
ma w nim ani fskry uczciwości i to go za.- - Któż wie, czy to. jest prmvdą, co o 
prowadzi w ręce sądu komitatowego-smu- nim mówią, kumie. \Vjelu ludzi złego jr,:­
tnio mówił ojciee.-Różnica ich pog1lbdów zyka jest na świecie. Ze nic u togo dya­
dochodziła już do tego punktu, gdzie jak belskiego chłopca nie złapali, to opowiada­
niegdyś, tak i dzisiaj zaczynaj:1 się wszyst- jlb, że tysiące ukradł. 
kie klęski spółecznc kraju. l\Iia,nowicie nie - Owszem, przed trzenut laty złapano 
rozumiemy się wzajemnie, tak, jak Piotr z go w stepie zaczarskim. 
J an~lll zrozumieć ~ię ni~ mogli. PO(~CZa3 ,-: Pra,:da!, Ale za ~óż, to. przez trzy 
bOWiem, gdy ostatm, upojony własncllll s10- JllIeslące s16c1zw.ł on w WlęZleIllUr 
wy, chłopskim zwyczajem źle wią.zał poj~- - Jeszcze zeszłego roku w Aczu.dzie-
cia, tymczasem jego kulU, który, będ:~c za kl'll,dzie";' w stajni dziedzica. 
karczmarzem, więcej miał stosunków ze -.Ja myślałem) że on siedział za to w 
światem, daleko lepiej mieścił je w swym wieży pół roku. 
umyśle. - rllak, takt Sześć miesięcy, do kolica 

- Kiedy już kum powiada, źe 'v J an- zimy - na wsi. 
czim niema ani iskry uczciwo~ci- toć szko- - Aha.! trzy miesitj,ce posiedział: w Va1"­
dat że o nim gadamy. Nieda,:llo sprzeda- !l:egyehazie .Cw ,~rybunale komita.towym), 
lem mego bułanka, bo był tez zanadto 0- Jl:lOdy to polni kIjem asesora komitatowo-
gnisty. go. 

~ro porównanie zmieniło drogę myśli - Dość, dość, kumie Janie! Oto mt 
karczmarza. Już nie zaprzeczał, tylko opo~ siejbę kukurydzy skoflCZY on 22 la,ta, fi już 
win.dal z życiu. swego syna rozmaite fakty, blizko trzy la,ta siedział w więzieniu. 
k~?rych zap:;s mial. wi~kszy w swej głowie, -. No, nic t.o tak strasznego, on się po-
UlZ zapas wma w p1Wlllcy. prawl, poczekaJmy. 



2 -

duszu imienia Fa:v~eWa" którego ?dse~ki jestto n~stępstwem nizkich cen zboża i I karzom za ich pracę laboratoryjną;, nieza-' ~yśmy się mylili ale jakoś zanosi się 
hędl! obra~~l1e CZę!OCll! n~ lllS~ytut ~c1e~Ul,a- złych drag., ' !leżnie od ceny ma~eryałó'Y i~ lekarstw, tr-I n to!. ' , 
łych, CZęSCIIji na ,ws~le~a~le, Ulzędmkow Jedwab. Med,o"lan,.6 grudma. Kon-[tułem dodatkowej za !Ch przygotowame ) GWiazdka ,dla dZiecI. 9próczgwiazdki, 
pocztow~ch, lCh w~ow 1 SI~IO.t, Szla;hetny ~un~cya, ~orz'ystaJl1c z Ulepomyślnego poło- pracy, zastosować taksę aptek pruskich, z I przygotowywanej przez ,P3:Ulą Ro~~t~ale!o­
to ,s,P0sob tlCZCZeUla pannęcI zasłuzonych z~Ula, w JakIem. znajduje się hand~l jedwa-' dodaniem do cen tych od 25-45%, stoso-; wą; d!~ _150-180 ,dzIecI chrZeS?lansklCh 
ludZI, bl~m, domaga: ~HJustęĘlstw, cor~z WIększych, I wnie do znaczenia i rodzaju zajęcia. Na bez rozmcy, wyznama, ,przy,gotowu]e grono 

----- ktorym wlaśCIcI~le' op~eraJą; s!ędosyć sta-: powyższych zasadach ułoLna szczegółowa da:u na Wolce ,podarki gWIazdkowe dl~ 70 Sprawozdania targowa. nowczo, ,Ce~y Je~wa~lU ,wIoskiego nie ule-' taksa na wi:lzelkiego rodzaju skomplikowa- dZIatek; ,Podal:kl te roz,dane będl1 w ~Ier:v­
gły praWIe zadneJ zmla,llle: TJ:lko gatunki I ne lek~rstwa, wkrótce, wedlug slów "St. szym dnm ś,":Hbt W sal~ Parad:yzu. 'I amze 

Gieltllt peteJ'8bllJ'8ka. Sprawozdanie tygo- drugorzę~~e, pod naCIskl.em Kon~urencyi I Pet. wled.:" zostanie zaprowadzoną w ca- rozda,ną będZIe nareSZCIe t~zeCla serya po­
dniowe (do dnia 6 grudnia). Raptowna azyatyckleJ, spadly znaCZllle w ceme, J e- lem państwie_ darkow przez stowarzyszeme "Kette", ktore 
zwyżka waluty rosyjskiej nie buclzi tut.a.j dwab chiński jest dzisiaj o 20% tańszy, Wywóz zboża wY:1iósl od początku r. b. przygoiuje kompletne, ubl'ania dli:l. 40 chlop­
zaufania. Niepoprzedzona , żadnem wyda- aniźeli przed czasem, kiedy się dowiedziano do dnia 13 października 27,034,000 czet- ców i dziewcząt. 
rzeniem większej wagi, wydaje się ona nie- o obfitszych zbiorach; w równej mierze; werLi, a zatem mniej 224,000 czetw., ani- (-) Teatr "Thalia." Bogaty wujaszek 
trwałą, Usposobienie giehly bylo od- spadl ta~że je~wab belJg!l}ski, ~ pomimo to! żel~ w, tY,mże cz~sie. r. z. Inny~h środków bywa po wszys~kie ,cz~~y przedmiotem ser­
powiednio Diezdecydowanem. ZDac:c;na część ~ba ,te ,gatunki są w,zamedbaOlu: ,Jedwab pozywlellla wywIezlOno zagra.mcę za rs. ?ecznych ,U?ZUC naJbhzszych kr~:vnych,­
l)apierów podniosła się w kursie: pożyczki Jap?llS~I, taksa,mo Jak europeJskI, utrzy- ~0,~89,OOO. ~ksport, materyalów surowych Jak memmeJ sta:11 Je~t rzeczl1, IZ pods~a-
wschodnie z 96'/ do 97 siódme konsole mUJe Się w ceme. 1 połfabrykatow dosIęgną;1 151,045,000 rs.; rzałe damy, ktol'e mc lepszego do cZylllC-
z 14P/4 do 142(/~,4 podcz~s gdy renta zlo- I zwi~rzą;t wywieziono za 11,286,000 rs., wy- nia: nie, mają, z.aj,mują; się, z amat,ol'stwa 
ta spadła z 166'/4 ]la 165'/4' Pomimo roz· PRZEMYSŁ I HANDEL. robow fabryczny?h za 5,570,000 rs. "k<?Jal'Zelllem ma~zenstw. Glowny" WIęC ~z.i~ 
leglejszych sprzedaży, pożyczki premiowe Plantacye tytunIU, "Wedlu~ danych mInI- WIązek komedYl "Der, Er,bon~el " granej 
tl'zyn:al'y si~ mocno, g,łównie dl,at,ego, że Warszawa. Towarzystwo In'ClfytolOe miej .. steryuIIl sk8:rbu, ,zblOr tyt~~m w roku 1883 we w~ore~, W teatrze !uel!uecklm Jest zna-
podmeslOno Ich notowama w Berhme. Na 'skie. W ciągu roku finansowego od dnia był znacz~lle WIększy: mz w r?ku 1882. uym l dosc pO~8zedlll~Il l ?hyb,a tylko wy­
rynku papierów kolejowych przodowały ak- l października roku zeszłego, do tegoż dnia W gub~rlllach połudmowych, gdZIe 'pl~nt~- borne., obroblen~~ typow l!-lektorych mogło 
cJ:e głównego towarzy!Otwa. Miejscowe pa- r. b., ogólna suma wypła,conych pożyczek cye zaJmowaly w r., z. 14,208 dZ!esIęcI? SkłOlllC. mO?aChIJsl~ą, ,kon~lsyę kon~ursowll: 
})1e1'y kolejowe nie doznały żadnej zmiany. przez towarzystwo wynosiła na 2,214 do- grun~u, z~brano ~~tUlllU 68,2,47 pudow, t, J. do udzIelellla pOlmeU1on~J sztu?e I!Ier,,:szeJ 
AI~cye kursko-kijowskie malo wzbudzały mach rs. 35,712,lQQ., co wobec liczby 3,175 o 87 /0, WIęceJ, mz, poprz~~ll1ego roku., ,'v. na~rody. Prz,edews!-):stklelll zaJ,!uuJ~b, WIdza 
z~Interesowania, moskiewsko-riazańskie pod- murowanych domów w 'Val'szawie przed-I gu~erIJlach: czerlllhov;:skl~J, poltawskleJ l ~lwIe osoby, llllaDOWlCle Ho,Im Kurt,ow,wu­
J1l(~sł! si~ do 3~9. Z papierów bankowych stawia okolo 70%. Pożyczki wynosz/li od oŚ~lennych,. obszal~ ZlernI, ,pod plantac~e ~a~zek, bogaty, trochę o1'yglOaŁ, P?dlegaJą;cy 
naJwl,ęceJ uwagI z'Yraca1y ak~ye ?anku 1'0- rs. 500 do 1'8, 100,000 i wyzej; dotąd wszak- ZWiększył SIę ~ 2~ /0' a zblOr o 58%. Ogo- ~uz objawom stal'okawalel'stw~,-:-l kuzy?-ka 
syJslnego. Kurs ICh podnosLI: SIę stale z że udzielono tylko pożyczek 13 ponad su- lem w l\'1at~rosyl ze?ranow 1ą83 ~oku Jego Carry .Tohnstone! ~ ktorej przeZIera 
392 do 308? wskutek zna??:nych zysk?w, ja- mę rs. 90,000.' 8~3,5!5 ,l~udow tytUlllU, co, czym.· o "59:;0 I te,mperaI?-en~ a~e~'ykanskI, prz~sadzony na 
kle wykaz:1Je sprawozdallle za rok bIeżący. Warszawa. Towarzystwo popierania prze- w~ęce~: n~~ w roku poprzedzającym, a 119 /0 g:unt me,nllecln 1 krępowa~y mną fOl'll~ą, 
Inn~ ~aplel'Y ~bankowe utrzymały się na myslu i handlu. Na najbliższem p"osiedze- WIęceJ, n~z w roku 1880. , I \~ychowama., Na tych dWOJgu ,koncentruje 
pozlOnne przeszlotygo~niowym. Z papie- niu sekcyi czwal't~i drobnego przemysłu 1 Ko~a~me ,złota: Z Ner~zynska ~onoszą o Się uwaga WIdza. Role Kur~a 1 Carry spo-
1'6w pl'zemysłowych ołJleg~ły iLkcye ,gazowe mi,ejskiego i wiejskiego, przedstawiony bę- 11(),\:-e,l ,l baJeczme bogatej kopalm, ~lota na czywaly w rękach p. Berła 1 panny Bastei 
n,o,,:e po 212" star~ po 397. P~pIel'y to- dZle P?d ~brady wniosek p. Aleksandra ch,msklll1 brze!5u Amuru, w pobhzu Ig?a-I gr~ne b~,ly, dobr~e., Panna Val?ry, \"; 1'011 

\Valzystw.U?eZpIeCzen trzymały SIlJ mocno, MakOWIeckIego o potrzebie zwiększenia w szma. Kopalme z powodu wolnego do mc~, kOJarzy~Ielkl ,malzeustw byl~ r~wDlez db­
ale . ~~okojme. , . ' Warszawie lic~b:y szkól rzemieślniczych. dostępu e~sĘ>lo~to,,:ane., są, przez, p.oszukI-: briJ:; me mozemy tego ,poWIedzleć o pani 

Htlnll. ~oznall, ę g~lldlll~, Położen,ie ":edług szczegolow ~tatystycznych, stano- waczy, sybelYJskICh l chlUsk~ch. PIerwszych l' Relllhard~, r,ol,a ,,,matkI \;, pret~nsyach" 
targu t~t,eJs,zego znlJemło SIę kor~~stme. WIących poąstawę wmosku, z liczby ogólnej pracu,Je okuło 1,500, drugIch okolo 500. prz~~hodZlb JeJ. sąy· . Artyscl g~aJl1cy role 
Po, d!ugleJ CIszy zaczęto znow~ rob~c zna- 9,313 termll1atorów, znajdujących się w I Co(~z~enna produkcya czys,tego złota pr~~-I m~leJSZe dostraJal~, SI~ staranme do figur 
CZ1l10Jsze zakupy. W tygodUlu ubIeglym Warszawie, dla bmku miejsca w szkoŁach I nOSI Jeden pud. Nabywc~ml są; kupcy chlU- ~lownych, ~ calos~ WIęC była zadowalnia-
sprzedano dosyć dużo. !(u:pców, zag~'anicz- ~'zemieślniczo-niedzielnych, których zaledwie Iscy, 'płacący w, Błagowleszc~eńsku ,Po 31/2 [Jąclj,. PublIcznOŚCI zebrało się bardzo 
nych przybyło na targ mewIelu, Jest Jednak Jest 10 nie korzysta z nauki ,4451 chlop-' rl;lbh zi\. zolotmk, lecz spodZIewaną Jest ob- i mało. ~ 
kilku, którzy kupują, zwykle większemi par- ców. ' 'I mżka cen, W kopalniach drożyzna jest 0- (-) Napad i kradzież. Banda rzezimiesz­
tyami, Przy uległości ze strony właścicieli Warszawa. Olrólne zebranie uczestników gromna. Dzienne utrzymanie kosztuje czte- ków, złożona z pięciu lub sześciu ludzi na-
skladów, spl'zed3:~ szła latwo i prędko. Fa- akcyjnego towaI;ystwa warszawskief fabry- ry ruble. padla onp.gdaj późnym wieczorem na wóz 
brykancI !UarchIJscy ,zakupili około 400 l ki machin zwołane zostalo na dzień 20 :vęglem naładowany w okolicy dworca kole-
etr. lepszej wełny sukIenniczej po niespełna gruclnia b. r. Kronika ~ Łódzka. Jowego. Dwóch zloczyńców usilowalo niby 
60 ~al. Około 800 c~r. wełn! ~l'u~nej za-Ze st,atystyki warszawskiej. WelUug wia- O?pl:zęgnąć k~~ie, a kiedr woźni.ca starał 
l:upł fabr~k~~t z. Łn,ZYC po 6? l kl,lka ma- domośCl ,urzędowych,. znajd?wa!o. się w . (-) Opłatki wigilijne, symbol pojednania SIę ICh odpędzIC, pozostal~ ,krad~I t,Illcza­
le~. Z. ln~\\,lUcYI me słychac ? zadnyc~ 'Va~8zawle rest~ura,cYJl ,kaV;:larlll l garIm: l zgody, rozsyłajl1 się już po domach. Kil- sem węgle z wo.zu, napeln:aJckc n~ell~l pr~y­
spl7:ed::zac~, zaP3:sy są tam wogole m~~e l chm 380, .szynkow l pnYlarm 606, hotelI kanaście dni zaledwie oddziela nas od naj- goto,,:,ane workI. ,RobOCIe rzezImlesz~ow 
~llaJd~Ją SIę w SIlnych rJkach; właŚCICIele 29, POkOI umeblowanych 57, zajazdów I większego święta w świecie chrześciańskim. sprzY.I3:l brak wsz~lklego ,ruchu l?rzechodmów 
IC~ me chcą sprzedawac po cenach ob,ec- 12~ zakłarl?w fabrycznych i przemysłowych VV mieście i po domach zapanował ruch w ?weJ" bezl~dneJ 'p~awle okO~ICy miasta,­
D}ch. Dowozy zeszły w c~asach pstat11lch 320, sklepow 8,846: przedświateczny' robią, się zapasy kupcy daremllle te~ WOZUICa donosuym glosem 
do ~ardzo szczuplych wynlla~ów" Jarmarkgr,udni,owy w Gostyninie" na któ- liczą; na~ znac;ne ożywienie w h~ndlu _I wołał straż~lka, ~tórego w pobl~żu nie by~o. 

Helna. Peszt, 6 grudma. ~llllledbane r:ym coroczme, Jako przed świętamI, dope!- wszędzie wre życie przed spokojem w dniachiNa wz.magaJij,cl Się ,hałas nadblegla dopIe­
przez cale, lata gorsze g~tunk1 B. we!ny mano znacznyc~ o?rotów handlowych, w ś~iąte~znych, w których, jak zwykle, sta-' ro ,~łuzba kolejowa l spłoszyła zloc~yńców, 
czes~nko?weJI zllal,azly C.Z~śClOWO nabywco,w. tym :~ku zUĘ>ełUle me przysze(~l do skutkI!: Wlać SIę będą; horoskopy lepszej przyszłości ktol:y, u~nknęh~ ~abrawszy n~turalllle z so-
Pon~le,w~z gatunkI t,e tlUdne stJs do ,Z?YC1a, Ilosc ku~uJąc:>:ch była t~k mezDaczną, l~z,NowymRokiem, wychylają;cym już młodo- bą workI napełnlone,~ę,glam~., . 
,::h~sCI~Iele, korzystaJ~c .ze sp~sobnos,Cl,. st~- kupcy,przyjezdm nawet Ule rozpakowywalI Clane oblicze na ten świat stary, a pono ,(-) Spłosz0!l0 złodZIeI, ktorzy zamIerzy­
lalI SIę ~eh ~ozbyc, Ile mozna naJ~lęceJ. to:w~row: ,Powo~em tego była straszna za- wiecznie zly i niepoprawny! h, w: nocy, z~ ~l'O~y n3: czwartek uprzątn1hć 
'\V t~godnlU u?Ieglym sp!zedawauo Jte ga- mlec śmezna, ktom pozasypywała drogi bo- (-) Zebranie członków towarzystwa opieki ?Iehznę SwIezo rOZWIeszoną na strychu w 
tU~kl po 70 kllka guldenow za gorsze, wa- czne zupełnie i przerwała komunikacYę 0- nad zwierzętami zwolane w środę ubieglą Jednym z domów opodal hotelu Victuria. 
d,hwe, I!łacono 65-66 fi., ::a jedntJs partyę kolicy z Gostyninem. w domu stowar~yszonych tkaczy-nie prz;- Gospod:rni tknięta przeczuciem, wysłała 0-

~lenkleJ we~ny czesankowej otrzymano po W Petersburgu kilku buchhalterów znacz- niosło ponownie rezultatu. Ze 180 czlon- koło, ,P?lnocy slużbę na strych, która rze­
.88 fi .. Oprocz tego 8pl'z~dano we~nę tkacką; ~jejszych. do,mó:w handlo,wych poruszyło pro- ków tO,warzystwa,' stawiło się na zebranie CZ;rwlscle z~stala ~am dwóch, j~g~mości, 
w ceme po ąO - 82 .fI. l welnę Je~nostrz:y- J~kt zalo~eUla ,mst~ucyl bu~h~aJtcro,~ l?rzy- zaledWIe 20! Niepodobieństwem więc bylo zajętych zWlą;zywamem zebr~neJ bIelIzny ,y 
żną z ;Baczkl po 58-60 fi. Wogol~ obrot slęgłych l zamIerZają starac i:lIę u IlllUlste- dyskutować o ważniejszych kwestyach któ- pł.achtę; Powsta~ alarm; Jeden z rzeZI­
wynosIł 600 m. ctr. Welny mytej sposo- ryum finansów o zatwierdzenie i statutów. re by!y na l)orządku dziennym i p~n po- ~llesz~ow wytrl1Cl~ służącej la,tarkę z r.ęld 
b~m fabrycznym _ sprzedano w tygodmn u- ~nstytucya: taka odpo,,:iadalaby ma:te.ryalnie licll1ajst~r :Maksimow odroczyI zebranie do 11 wśro~ powstałej c~e~ności powiodło się 
b~egłym 8,500 kgr., po 1.75.-.3.10 fi. za Illloralm~ za nalezij;cych do Jej grona przysz,leJ ~rody, t. j, na dzień 17-ty b. lll'lumknQ:c obydwom-bH:bz~a ?calala. ZWl'~­
kl!og~a~, na rachunek zagramcy: Ceny buchhalterow. ,. W ątp:my Jednak, czy się to naco przyda,- camy uwa~ę ,gospod.yn" ze Je~t to właśllle 
plzecl~clOwO kOl'zy~tne dla na?ywcow." Taksa aptekarska. Utworzona przy UHm- po tej, pOll?Wnej nieudałej próbie zaczyna- P?ra, w ktorej Zl,odzIeJe ,polują; na zapel-
,Zboze, ,W OdesIe na składach, znajdUje st~ryum spraw wewnę~rznych ~pecyallla~ko- my ;Vle!,zyc, źe nad stowarzyszeniem zawi-I mone ~trychy!. WIedząc, ze po do~ach od­

SIę ob~~llle 600,000 czetw. zboza, wobec mIsya do opracowama nowej taksy apte- slo JakIeś jatum które widocznie przeniesie by~a SIę obecme generalne prame prze(L­
~ '/2 m~hona czetw. w odpo~iednim ,cz~sie karskiej, większośc!ą; glosów pos~auowila, instY,tucyę w sta~, spoezynku jeszcze przed I św~~t,eczne. N ależy zatem podwoić ostl'UŻ­
loku pl zeszłego. Wedlug gazet rOSYjskICh, aby przy oznaczemu wynagrodzema apte- nalezytem zorgaUlzowaniem jej działalności. nosc. 
- ___ ~ _"_ _____ I 

-:- Ładnie ~oprawi się nikczemnik, cze- mają;cy poniekąd takiesamo usposobienie. - No kumie .Tanie cóż wam rz s l N 'd ' . • 
kaJmy! RadUje to was, kumie, że on tak _ Przebaczylbym mu wreszcie _ rzekI do głow' _ zap tał Piotr stawi' ,p y ~ o I f a mOJę uszę, pOWIadam, to Jest łotrow-
pobił tycl~ ~rzech kawalerzystów, alewsku~ smutny ojciec- gdybym wiedział, że on przed g%ściem: y ,aJą;c wmol,s~ko. Tak"oszu,kać ro~z~)llego ojca! To 
tek tego 1 Jemu teraz trudno chodzić. Ale spełnił w swem życiu coś dobrego. _ Zaraz zaraz odpowiedzi l t ;1,. c~emno~c. K,Iedy wrOCl do domu, przy-
pewnie ,odemnie k~ni l:1ie dostanie. _ No, no! kumie, w wielu razach on ten...;.. i si~cllszy naprzeciw swe ~ ku~~ s IjCIe go o mme! to n;n z~yję l?lowę. ' 

_ ~Ie, na to SIę me zg,adzam! Konie się bdnie odznaczyl. zrobił naprzód znaczne spustos~enie 'dl
Szk

?da krWI psuc sobIe. Slowo-to 
mu dac trzeba! Tylko druCiarzom c slowac- ~ Ja bo nigdzie llic dobrego o nim nie flaszce następnie z zadziwia' c ' l we UlC a ~Ie!50' , 
kim przystoi chodzić pieszo, ale węgier slyszalem,-jeżeli kum co słyszał, op owiedz ścią; kradl do ,fajki tytuń i ~ąz; -afa1'!,o no- t ~ ~ ezeh słowo n!~, pomoże, to pomoże 
z nad Cisy rodzi się jeźdzcem! I patrz, choćby jedno. wreszcie zacz$lł mówić zlllienh~s tJąkt- rzpldenbtoporu. PrzyslIJCIe go do mnie, dam 
kumie że sa • b k dl- P '1 k h ,... , zy a y- mu O rą nauczkę " ~n zm!lszasz syna, ze y 1'a:1 - ozwo, oc any kumie - rzekł na kę· ZamIast opiewać cuoty swego chrześ- - N' '. ' . . b 
kome, bo sWJego mema. to Jan _ i taką; mial minę, jakby chciał niaka pytał' ' 'ł l~ WIelZę Ja, ze y kto bez Boga 

_ Zdaje się, że od kuma cztery lata opowiadać baśń o Wakaraczu. Lecz nilU - 'Cóż n~ rz kład złe o zrobił .T mog w~JŚć na d?brą dro~ę· " 
temu dostal ładnego źrebaka w prezencie przytoczył kilka wierszy z tej baśni, zau- W niedzielę , ~rIed tą bó,~" . l ' . an~~ ,- NIe smuć s~ę, . kumIe! - mowll .Tan, 
i byl z niego zadowolony. ważyl wnet, że mówić o swym chrześnia- _ Co z;obil tego nie ą w~:.! llle~za~~l,_ n~e patrzl1~ na PIOtra, i ~opijajając, reszt§ 

_ Tak, ale go sprzedał. ku dobrze, nie kłamiąc, hędzie mu daleko wnem mi się ~ydaie że t lk ' ~ ed Z1 WIna - dZIelny chłopIeC Jeszcze moze być 
_ Sprzedał? dlaczego? _ z gniewem za- trudniej, niż myślał. Nie umial on jednak koniem wyjechal z ·d~mu I o, zJe nym z Wgo 

,Sln.a chrzestnego. 
wołał ojciec, którego ta rozmowa rozogniła. klamać, jakkolwiek uparcie trzymał się zda- rą; -'- choć nie mial w kies ze W;:OC, z, p~- ,ł'prozmwszy butelkę, .Tan wyszedł i 

-:- Dla?z~go sp~zedał?, Bo chciał raz I niaswego o Janczim. Lubil go jak ro- krajcarów. n aUl pIęCIU ~1~?dl~C: ",Szczęść Bo~e!" siadl, l!-a k,onia i 
sprobowac, Jak to Jest, kIedy czlowiek ma dzony ojciec więc mu czolo spochmurnia- _ Jeśli go nie złapano t " ahl,slę, ale; na slOdle obroCII SIę, po-

ienind e a ' l ' b' , ć l d l ' ' '., " ' o pewme mc wtarzaJąc raz Jeszcze' M'" " p ... z, mog za zre lę WZJą, a ny o, ze me może mc ze SIebIe wydobyć. zlego. A w święto poświ§cenia kied on ku . I d . '. O'.Vlę, me smu? SIę 
grosz, bo był to ladny ZWIerz, sam go w Dla upewnienia jednak Piotra i dla nabra- sam zepsute drzewo w oaie" l mle. ZIelny chłopiec Jeszcze będZIe z 
Dunaju ką;pałem, wspólnie ze stadniną; hr. ni,a animuszn wychyIildo reszty butelkę źle się sprawił? o u rzuca, czy mego syna chrzestnego. 
Batony. wma. - Tak - i kiedy zlamał nogę hiedne- * * 
~agle .Jan przer,;ał mowę porzl1dnym - No, czemuż kum nic nie mówi? Po- mu słowakowi?,.. * 

IykIem WIlla, zauwazywszy, że pod .w~ly- wiedzż~ o nin: coś ,do,hrego, chciałbym _ 'Vielkie nieszczęście! Bardzo dobrze D,wa lata przeszły. .Tau konie pasł na 
wen~ ~wego kuma rozgorączkował SIę ],ak wreSZCie uslyszec _ lnoWIl z bolesnym żar- mu się stało. Poco druciarz chodził na stepIe, na osłach jeździl, owiec pilnował. 
on l ze zdradza szlachetny kunszt, ktory tem karczmarz. poświęcenie? A czy c' d .T "J To pasterskie życie zapewniało mu dosia-
d t h 

. 1- ' , " 1 W OIllU anczl z (' tee:mc utr 'N' . d k 
o yc czas upraWlai., a ml.anowlCle amator- _ PaUle kumie _ mówił .Tan _ przy- gospodarował? ' zymame. leraz Je na ze SlllUt-

ską .ob:-onę ~w~go chrześmaka. . _ nieśno ty!ko jesz?ze. ,pół butelki wina, a po- _ O, tak! Zeszłej zimy dałem mu zbo- klem jeździl do Ilnasta., stawał przed za-
PlOtI, poslwlaly przez postępki swego Je- tem będZIemy mowlC. że do siewu - i do dziś czekam ab mi kładem poprawczym, zatrzymywal: konia, 

dynaka, ~ogrążony ,,!, Clągłych tros~ac~, ~ Karcz~larz wrszedl, a ż~ chodził wcale się pszenica urodzila, ,y z ,źl},lem patr~yl na ten elom ponury i mó-
me z~uwazył~aszcz§sc.Ie uswego.prz~clwlll. me tak, Jak śpIeszą: po WlllO kelnerzy W _ ,Jakto? _ dziwi! się Jan. WII w.;~ychaJąc: "Szkoda mego biednego 
ka ~eJ apologu hula~~l. Czytelmcy Jf'dnak pes,zt,eńskich restauracyach, więc nim po.. - Słyszałem we wsi: źe żydowi spI' ed ł ~~f~!1~L~~a! Mógł być z niego dzielny 
naSI mogą, tu znalezc klucz, dlaczego tak wroCll, dość czasu zostawił .Tanowi do na- siewne zboze i zabronowal puste l z a 
bardzo brał stronę swego chrześniaka Jan, mysłu. - No-to już lotl'owstwo, pani~o k~mie! rr O N I E C. 
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KRA J O W A I Z A G R A N I C Z N A. I nIl ~e~t~a języko~a. Prokurator ~ub. l - Uniwersvtef dorpacki posiada obecnie l Kair, 10 grudnia. Rząd egipski postano­
.~ an(. ~ leJ, l. ob~rpoh?n~ajster mia~ta RJgi, ; poważlll~ cyfrę s~ud~lltów. ~a~i znaczny' wił apelować od wyroku tryhunalu w pro-. in· 'pl~ze dZleuu~k mleJscowYt zaząd~h?d I napływ ksztuJcl~ceJ SIę DllodzlO~y .do, Do!- cesie z kas dłu u )aństwowe o na lllne" 

Loterya. W drugIm dniu cią nienia leJsklego towaJzystwa. dobroczynnośCI, aze. ł patu powstał wskutek przemeSlem3. SIę, l _ ą. g. I , " g ) . " J 
5-tej klasy 143 loteryi klas . g o' by. korespondowało z nimi w j~zyku rosy.J' _ tam wielu studentów z Królestwa i guber- ktol'l:go rząd mUSIałby zwroCie kaSIe wszyst-

. . yczneJ, gww- skIm . ~ - . , , " , k" . l' 
nH'Jsze wygrane padły na nastApuJ'''ce nu- ' me. zas menuflckIm. Zarząd towa- nIJ srodkowych Oesarstwa. 16 meprawll1e pocJęte sumy. 
mery' '" '1i rzystwa me zgodZl'~ S'IA t· dł' I ' P' 10 d' P d b F . . " ~ '" na o 1 u a Sl~ po _ Studenci wydaleni z uniwersytetow bę- aryz, gru ma, o groź:J: . enye-

Na nr. 14,341 rs. 4.000 u kol Estrel'- rozstrzygmęcle do władz wyższych. d" na mocy polecenia władz edukacYJ';ych uo podania się. do dvmisyi, izba odrzuci",' 
h K ł . , . - Rezultaty os . hł t I k' h C o~ '!> - J 1. 

C akow1 Koarun~zelYdnIe - Wna nr. 4,~12 rs. 2,000 tamy w Wieku ~szaG~lłao-wnoa k~Ool_es'ŚI,c, zy-; p~zyjmowani n?-powr~t tylko za. }.?rzedsta- wniosek Floquet'a, dOtyCZ1!Cy wyboru sena-
u. .L' a WarszaWie _ na nr ," . , zy c z osu- 1 Wiem porf;czellla ktorego z Inletscowych 
14 700 rs 2 000 k l K . szanIa blot poleskIch uwydat' . '" J torów przez ogólne dosowanie, l.l l)rzY,j'~ła ,. " u -o, atza w Koni nie- b" . ma Sl~ przy' profesorów uniwersytetu lub urz~dników ~ J .., 

na nr. 18,149 rs. 2,000 n kol Hennelowe; z l~rze SIana. W majątkach, które przed policyjnych- nadto relegowani studenci na- projekt senatu. 
w.Opatowie - na nr. 1056 'rs 2000 uJ r10

3
uem 1.1:l74 dawały zbiór siana wartości wet w razi~ ponownego ich przvJ'Acia' tra- Londyn, 10 grudnia, Główna. kwatera 

l B h ", O rublI ter " d' b' t ś . J"" , 
ko. er80 na w Warszawie _ na m". Vi.3 3. 000 " az wy aJą z ~ory war O 'Cli cl!! nazawsze prawo do wszelkich ulg, jak wyprawy angielskiej zostanie w s~ht)tf 
rs. 2,000 u kol. N elkenn. Seweryna w War- W ot ~~., ba. nawet Ja~ obecme .do 6,000. np. stypendya, zasiłki pieni~żne i t. p. przeniesionll do Ambukol, dokąd udały sif 
szawie-na nr. 1,616 rB. 1,000 u kolektor" , al \~T-C" z __ I~. ra.neg.o slan~ wyno~ do ~O,O.OO, - Nadużycia. Ze Złotoszy w gub. ki-
J t L l LO lS iY ar tosc ZIemI podulosł . naprzód wszystkie wOJ' ska. awe za e mana w \Varszawie ·k'. a SIę rowmez J' owskie; donasz"" Gazecie warszawskie;ll 

1\1 t . . ta ze dobra warte przed . d J "'''... Ol W' d' 10 d' S l' b -L"as ępuJą,ce numery wygr~ły po rs. 400: 60000 rs. b . . ost:s~emeDl. <~ o ch?-r~kterystyczIl:J sceme, Jaka zaszła w le en, gru ma. trasz lWa urza 
H4/67, 19,079, 19,191, lo 167 10 719 2~b 000 ' o Kcme, plzedstaWIaJą wartosc konusy1 poborowej. Jeden z powołanych z silnym wichrem poczyniła szkody w za-
14,483, 22,116. ' , , , :)'. k rs: anały .wykopane w celu osu- do wojska, gdy go uznano za całkowicie budowaniach i domach mieszkalnych. '.Przv 
Natsępujące numery wygrały po rs 200' sZ~l,ll~a "raJ; s~aly SIę. dogodnemi środka- zdolnego do służby, zwrócił sie z naiwn:1 osoby zostały ci"żko zranione. Ćztel'v W(~. 

11 835 5048 765 2855 5 3122 16' 973' UH OIllUIll .acyl wodnej, co przyniosŁo waż- prośb" do lekarza i członków ~koJIlis"i o .., ~ 
, , , , " " , , , l ne korZYŚCI' gdv bo l' ]8~O'" J gony z ])OCI'''''ll l l'" A .1 I 4,601,-22,256. . J, J W em w r. I za zwrot 65 rubli, danych im w celu uwolnie-' "'o l a lila spang OuerW~1 y 
- Ministeryum oświaty uzyskało ])ozw01e- :,;la~~ l ,000 l~~t~k bud~lcu l?~ac~n? ~250 nia go od służby wojskowej. Co dalej bę- się i spadły z grobli, trzej podróżni ikon-

nie na zamianę progimnazyÓw żeflskich na w;;' zaf {'., 22~a dSP aw teJze l OSCI rz~- dzie-niewiadomo. duktor ponieśli ciężkie mny. Poduhny wy-
gimnazya: w Piotrkowie Kielcach ŁOIli'" , e ~~e ? 240 rs., OsuszenIe D H b k' d t' t t d k d ł' l" l t k" 
H7

1
'lnl'e l' KI·szynI·owI·e. ' , "'y, bl, ot. uprosCllo, z. nacz.ll1e. kOlllUIllk, acyę dr.o- - r. or aczews I, ocen uIllwersy e.u pa e wy [Ll'Zy· SIę na IlU Ot eriJcrs 'W,l' 

tv h ł d Iwowskie!!o, mianowany został profesorem Wf'eden' 10 . d' P d k"l . __ M'ln'lsteryum skarbu zaopat· t ga~l1 suc enn l zmIenI o O mepoznallla " l gr u ma.. o czas Ol' 'anu lJ.ZI-rUJe WSZ}'S l l d k . " zwyczajnym chemii lekarskiej na uniwersy~ " t " ~ 
kie instytucye kasowe gubernialne i po- ogo nYStwtygtąk raJu'

d 
'k' . tecie czeskim w Pradze. \Vykładać będzie SleJszego arg sWląteczny "am Hot' został 

wiatowe w kasy żelazne ogniot" ł W' - . a ys y a urz~ Ol ow w zachodmch w J'Azyku czeskim. 2burzony zupełnie. Druty telegraficzne w 
, ... . . Iwa e. 1e- gubermach Oesarstwa. '" . 

~e urz~dow JUz Je pOSIada, Inne otrzymają Z powodu ar!:.ykułów gazet rosyjskich o - W Gdańsku od wielu lat nie było tyle uneście i okolicy pozrywane; rotunda na 
Je K r. tbi 'd' kk-' liczebnym stosunku urzędników rosyan do śledzi co w tych dniach. Najwi~kszą, ilość praterze do połowy zmszezona. Policyn . 
. 1 03Z rad;J asy,. wy onczoneJ wedle innych narodowości w guberniach: wilcu- przewieziono do Rossyi. Okol o 40-u ko- zamknęła kilka ulic, z powodu niebczpic­
Je( nego ~IO e?-, wynosl 2801's.. . skiej, kowieflskiej i grodziellskiej pcters- biet zajmowało się oczyszczaniem i odrzy- czeflstwa gl'ożfJ,cego przechodniom od spa-

- Budzet ~mlstery~m ,;ycl:ow?-ma pubh- burski "Kraj" podaje nast~pujfJ,cą,' statysty- naniem głów śledzi, bo przez to zyskano dajl1cych co chwila dachówek i cegieł. Pa-
cznego na _ 10~ 18.80 ,".przewl,du,Je dochodu, k"? pocze.r~niAt". J'u'~to z kS1' ".'~ek ]'lleOrIlla- około 4 marek na beczce co do cła rosyj- , . . kk' 
2 334932,," '" '" '1i" "," 11 sazel'OWle me ·tórzy ranieni, inni szu "alt .' .' r:;. ~H~ceJ, lllZ w 1. Z. o _86,31? c.YJnych, JUZ ze źródeł prywatnych. Poli- skiego. 
lublI, . R?zchod ;>znac~ono ua 20,006,603 cya zatrudnia w gubernii wileilskiej 263 -: Pogłoska o pojedynku. O wyzwaniu na ratunku w ucieczce. Około poluduia, przy 
rs., :VI~ceJ. w pOr?Wn~DlU z r. ~, o 808,246 urzędników, w tej liczbie prawosławnych pojedynek posła sejmu niemieckiego p. Eu- wielkim deszczu po111czonym z gradem, lm­
ru?h .. ZWlększenw. SIę wydatkow wy wolało 1118, katolików 116, inny~h wyznall 26; w geniusza Richter'a przez hr. Herberta Bi- rza się powoli uspokoila.. 
głOWlll~ asygno.wame kwot nas~ępnych:. na I gub, kowieńskiej 246, z nich prawosławnych smu.rcka, dziennik "Morning News" rozpu- Berlin, 10 grudnia. Książę kanclerz po-
wydatkI 8k~t~lem .wprowadzema nowej u- 102, katolików 125, innych wyznań 19; w ścil pogłosk~ w prasie. Powodem wyzwa-
stawy w szesc~u. ~mw~1'sytetach .1~8,518 !,s., \ gub. grodzieńskiej 245, z nich !)1'awosla.- nia miało być ubliżenie osobiste kanclerzo- lecił oświadczy6 w parlamencie, że nic 
n~ budowę khmkl u111wersytec~IeJ. w KIJO- wnych 154, katolików 75, innych wyznań wi przez Richtera w mowie, którlh Richter sprzeciwia się przywróceniu instytucyj apc­
WIe 88,5~5 r8., na~ utrzyma~le lllstytUtu 12. Sprawy wlościallskie w guberni wio mial w parlamencie, Wzmiankowany dzil3n- lacyjllej w sprawach karnydl. 
technolog1czna~o w CharkOWIe 78,453 rs., leńskiej 62, z nich prawosławnych 32, ka~ nik wymienia nawet, że sekundanei hr. Bi- Wiedeń, 10 grudnia, W komisyi wyhra­
na ~udowę ulllwersytetu w Tomsku ~50,O~0 tolików 28, innych wyznań l; w kowieil~ smarcka: ksifJ,żg Y. Carolath-Beuthien i Ul', nej dla rozbioru projektu rządowpgo o 
rs. 1 t. d. Ze stalych rubryk, na sredme skiej 71, prawosławnych 27, katolików 39, Paweł Lindau udali się do p. Richtera, przedłużenie stanu WYJ'll tkowego, l}rzedsta.-
zakłady ~aukowe przeznac}ono 6,084,534 innych wyznań 5; w grodzieflskiej 59, pra- który ich przyjął uprzejmie, lecz oświadczył, J "~ 
rs., na u111wersytety 3,068;406 rs., na szko- wosławnych 39, katolików 15, innych wy- że rozpraw w !larlamencie nie uważa. za wiciel rządu za.powiedział wniesienie pro~ 
ły realne 1,721,362 1'8., na szkoły .e~en:.en~ znall 5. ~karbowość w gub. wileflskiej: urz. słuszny powód do pojedynku, nawet z sa- jektu o kontroli nad wyrobem i sprzetlażą 
tal'n.e 1,721,362 rs.. na szkoły nueJskle I 130, prawosławnych 78, katolików 45, in- mym księciem Bismarckiem, nietylko z je- materyat6w wybuchowych. Po uchwaleniu 
powlat?We 1.539,30~ rs., !1~ zakłady wete- nych wyznań 7; w kowieńskiej ]27, prn.wo- go synem. Rzecz cała pachnie zmyśleniem przez izbę tego projektu, rZl1d zdecyduje 
r:fnarYJne, .techl:olog!czne l lllstytut gluch?, sławnych 48, katolików 68, innych wyznań - Akademia francuzka wybrała trzech no-. , . . . k l 
nIemych l, oClemmałych w 'Yarszawle 11; w grodzieńskiej 163, prawosławnych wych członków: Na miejsce Migneta-W'i- SH~ na ZllleSleme ustaw wYJ:!t 'owyc l. 
650,639 rs. l t. d. Ogółem 18,620,269 1'S. 79, katolików 62, innych wyznall 22. Za- ktom Durry, na miejsce mechanika Duma- Z powodu nienadejścia, poczty, rubryka 
pozo.stale ~,~86,33~ rs. służyć będą, na wy- rZl!d dóbr państwa, w guberniach: wilell- na - J. Bertl'anda, a w miejsce Houson- OSTATNICH WIADOMOSCl HANDLOWYCH 
datkI admllllstracy1. skiej i kowieńskiej urzędników 81, pra wo- vill' a-Lud wi}m Halevy. pozostaje dziś nie· wypełnioną, 

-utrzymanie mostów. Ministerymu ko- sławnych 37, katolików 33, innych wyznań * Ty tut "król pruski" udzielony zostaloficya.lnie 'J.'EI.E(jUC,ł.;'łlY (,lIEI:.DOU'E. 
munikacyj, jak donosi "Zbiór praw," celem 11; w gub. grodziellskiej 63, prawosławnych poraz pierwszy niemiockim monarchom 18.1 lat 
utrzymania w należytym pOl'zl1dku mostów 33, katoli~ów 20, innych wyznall 10. De- tomu. pnia 24-go list?pad~ r. 1700, glIy przybył 
na drogach szosowych i nieprzerywania ko- putacye I kancelarye marszałka szlach- do BerlIna poser z \VielIllla z reskryptem cesar- Giełda Warszawska. 
nlUnikacyi w czasie remontu, poleciło, aby ty w gubel'llii .wi!eńskiej .85, pl'awosła. skim, wśród zgromadzonych na zamku dostojników ZlłdanozkoilCem gietdy. 

b ' h 26 k tIk - 53 l - pai18twa wniósł margrabia hrandelJUrski Alhert Za weksle krótkoterminowe 
roboty rekonst!ukcyjne prowadzone. .YiS ':rnyc , a ~ l, o\~. ,Innyc l wyznau poraz pierWBzy toast na cześć "króla pruskiego" 
tylko na połOWIe mostu, z pozostaWleI:lem 6; w gub., g;'OdZleIlSk,leJ 69, prawo~ławnych \Ypierw jeszcze król RoIski w przejeździe przez ua Ikrlin za 100 mi', 
drugie i polowy dla ruchu. Nadto, azeby 3. 4, katohkow _ 33, .mny. ch .wyzllan 2 .. Do Berlin pi! zdrowie "krola brandełJUrskicgo". WBpO- "Lollllyu" l L. 

J h . l l k mnijmy nawiasem, iż król :Fryderyk chciał pier- " Paryż ,,100 fr. 
część mostu, na której prowadzone będl~ wnyc wyznall za lCZ~JlJl SIę e;vange ~c 0- wotnie przyjlbtl tytuŁ "króla. Wandalów," poniewa.ż lt Wiedeń ]l 100 Il. 
roboty, była ogladzana hal'j'erami. . augsbursc,y, ewang.-refor~l1owallI, OrIluano- wlaHnie lud ten zamieszkiwał w dawnej przeszłości Za papiery państwowe: 

_ Egzaminy państwowe. N a obecnej se- gr~goryallle,. mah.om.etan.re ze starych r?- nad brzegami morza Baltyokiego. List.y Likwitl. lir. Pul. 
syi rady państwa będzie podobno. roztrzą- dZlll tata~skICh l, zydzI. Statystyka, me * Zazywanie opium rozpowszechniło siQ w Amery- Hos. Poz. Wschotluia 

d b k t t t d h kt ch ce w B!)osób zatr\vaża.j~cy, szczególnie mi~dzy ko .. Listy Zaa. Zienł. z UH r.1Jit. i:\. 
sany projekt wprowa zenia o OWH1Z owego przy acza ms y uCYJ są owyc,:v ory. bietami z najwyższych klas społecznych, Świeżo " " " małe , 
składania egzaminów państwowych dla chcą- st.os,tlUek ten od cyfry normalnej ZllaCZllle lIonoszą, z Chicago, że w tajnej chińskiej knajpie Listy Zast. M. Wartiz. ~er I 

cych otrzymać posadę rządową. odlnega. ~~}:c{apa~I~~~ł: ~ir:i~::;!h~~~~inO~~%~ej~~~eono :::: II "IU 
zakroju utwory Litwosa zachowaj:! w pi- * Ucieczka z haremu. Suttan Abdul-HaulllI po- "" :: :: IY 
śllliennictw!e, które wzbogącfJ" miejsce 11[1- niósł lIotkliwą, atratll· Jedna z odalisek jego har e- Listy Zast. M. Lotly.i Ser. l 
l' d' lo s tuki Nikt zreszt·, O ter I mu zlIolała SKruszyć zlote willzy i wydostać si\) na. "" Jl " 11 
czue ZIe III Z. ,~I wolno~ć. Homa.ntyczl1ą, jej historY\l, opowiada " !II 

nie wptpi, a ci, którzy do badania wymie- B" e Ze't " '; '" l' l K le ), n " 
't " 01'8 'li J l ung: ",OWJO SI,!! ona :\.arme a eue Giel da Berlin' ska. 

rzonych przeciw autorowi "Ogniem i mie- i jest córką, majtka rodem z Neapolu. Gdy miala 
czem" krytyk przystępowali ze słowy Toc- lat ollm straciła matkll-i ojciec, nic mają,c komu BallklluLy rusyj.kie zaraz. 

. l' jej llowierzyć, brał ją, z Bollą, na okrQt, przebraną, " ,,1I:t doaL. 
quevilla w pamięci: "li paralt que on za chłopca. W ~alonice wyszla na Ją,d w towa- Weksle na WarszaWIj kl'. 
va saisir le secret de ces belles machi~ rzystwie jelInego majtka i przepadła. Wszystkie " Petershurg kro 
nes qui ont produit de si bell~s oeuvres," poszukiw~nia vyly ,:ad!1reIl;ne. Biedne d,ziec~o" "dt I gorzkiego doznali rozczarowama. '\Vobec dostało BI\) do. rą,k Jakwgos haUlllarzn, który ,H )) Londyn kl'. 
te' kI' t czneJ' owodzi dla której literatu- 8przcd~t tllreC~ICl!lU ~Ja8Zy: ,Tur,:k wychował p:\:-" " dl. 

(Dok01kzellie-jJatrz Nr. 277). ! J Y Y lk Pk' .' . kile dZlewczc l mm! Ją, pOJlj,c za zonr,;, gdy za Ja- ~ WielIeli kro 
o . 1'a })y~a .ty O l?rete stem, zywleJ przypo- k.i~ś przewinienie został arosztowany .. Chcą,c wr~- Dyskouto prywatIle 

Można też b lo nie uwłaczając nikomu, Il1ll1eh l odczuh to wszyst~o, co w ~pole- CHl lI? łask, ofill.l·o~al sw'h wychowan,lC\} s~~ta~oWl, 
, S· kY '. . .. . . kie za- czeflstwie naszem spowodOWUje tak nauugtne, ,~ktorego ha~e:nle, przebyła lat klika., Zy~ne to Giełda Londyńska. 

przyznac ren leWICZOWl mIeJsce,.la, l d' ..' . ' .1 O" al me podobało Jej BIll, tgslmota za wolno8ci11 l kra- Weksle na l'et,erahurg, • 
jął w piśmiennictwie n:;tszeu:, a .drogI ~o o a a .~~c'. '~lzeme,. memaJl1cyc l n. lin - jem rodzinnyn~ prze;mogla; zdołała. prze~upić je- Dyskonto 5% 
sławy i potomności dZIełu Jego zadna me ny?h uJś~ s~ł .1 u~zuc. ~ e~t w t~m Je~zcze d!wgo z dozorcow, z .logo pom~e'h uCl~~la 1 dostala 

LISTY Z GRODNA 
DO ŁODZI. 

II. 

Z tlIlialOZ lIni" 11 
I 

4705 
U.53 

38.10 
78.25 

87.75 
96.30 
97,05 
H6.U;:i 
95.75 
93.25 
92.50 
92.15 
85.-
8!.75 
l:lL-

213.-
212.75 
212,30 
212.-
210.-
20.45 
20.:n 

165,95 
35/8 

47.02 
U,52 

3S.05 
78.1ii 

li,7.70 
!l6.g0 
!lU.U5 
!J6.85 
95.50 
9~;'15 
n2.45 
!lZ.lD 
85.-
84.45 
8·:1..-

213.-
212.75 
21240 
211.80 
210.-

zawali kI' t ka żaden zarzut najdotkliwszy COS, co Sl~ JUz naJzupeł~leJ odnos! do !HljZI1- BI\} na okr\)t wIoski, ktory J11 OdWIOLI do Nea-
nawet. Ji~ą, 'jak mijają podobne rzeczy, CdYcJ~, lecz .dla tych o,statnolcth mka ,pdlerwszorzę· polu. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
wz 1 d w wołu' ce dzisiejszl1 srogość są- neJ wagI zna?zeme. o. az, y z lla.s w Zmarli w dlliu 10 gruduia: 
dó! ęi ~'dz[ów. J~yć może nawet, że z t~- ~ieżlJ,cej naszej k~ytyce znaJdUJe, w Jl~larę T E l E G R A MY. Katolicy: lIziccl do lat Hl-tu ... rnarlo 2 \V te1 

ł
ę . ob \Uatelskiecro stanoWI- Jak na to zasłuzy, albo gołosłowne l do- i?zIJi~ chl0I:cow-, dziewc.zą,t 2; doro9tych":', w tej 

go spo ecznego l y. '" . . . b l lb dl"" - hozlne lll\)Zcz)'zn-, kohlet-, a mianowiciet --
k d _. k' , "zbJ'1i krytykA literac- wClpne potępleIlle ez ape u, a o UZsz'L W'ed ń d ' . b . Ewangelicy' d i(c' l l t 1" t >. • 

S a, o Ja legosmy l. . ś" '" d" d czy krótsza litani~ superlatywów, a i pierw- I e, 10 gru ma. Powazne za urzema .. .. li : I (? a u' U ZIIl"ril) 2, w tej 
ką, rzeczy . t~ S111ztC, Ja .mi~~l~ł; ~nfej sze i drugie najzupelniej niczego nie uczą. wybuchnęły w uniwersytecie tutejszym z 0- ~~~:~i= c~~fcCz~:n 2, ~zHl~~br;t-\t1or:sl.l~~I?~\Vivct;:J1 
naszego. mn!eJ f sp, ~ acnh~n~ry prz}'sloniony Znajdujemy też tam. wybome zawsze, kazyi wyboru zarz!JIdu towarzystwa wzajem- Bogumil Liic~el, ~at. 73, Jan Da~id Georgi, lat 72 
czarneml meu nOSCI l t k ć b teczne lekc e obywatel . , . Sfl!fozakonnt: d7.1ACl .1Iu lat 15-tu zmarło l, w t"j 
wzrok potomnych z zarzutów wielu oczy- ecz częs o 1'0 Z Y ł Y!' fil fi - neJ pomocy studentow. 'Wybrano dwóch l~czb~e chlop?olV l, dZlOWCZlj,t.-; dorosłych 1, w tej 
sci żołnierza, ktÓry nie opuszczajl1c obozu, SkO!;t~Ci'k"tbtardzlo cen~ketsP.o e.czne

c 
€lI P001Z100 nCl~e- starozakonnych, skutkiem czego antysemici hczblC 1lI1lzczyzn 1, koblet-, a mianowicie: 

, ,. d . d od drugi znak ne ra a y, ecz 111 SIę Jesz z l' h Z . Doktorczyk Lajzer, lat 50, 
mlecz swoJ z po .Je nego Pb . d' dowiedział' l'ak pisać nalez'" Na. tem też wszczę l rozruc y. ~ naczna lIczba osób 

, niósł jak to SIę nam o ecme ny 3.Je, ' , J'. • ł' h USTA PRZYJEZDNYCH. 
p~ze h ,< d rZlJldkowywać pod spol'e- na czem zbywa krytyce naszej, mes y- rannyc . flHotel Manteuffla. kupcy: L. Blatt ze Lwow", O 
g Y c ceill~ po t po, sztuki które bl1dźco- chanie tracą piszący, a to, . czego. brak 1'0- Petersburg, 10 grudnia. Rozpoczęto spra- Rothel' z Poznania, 
cb~nde_ wzg ę1 dJ u W~I~ nie p' odlega'ją. Gdy bi różnic~ nawet. w bu~żec,le ~akICh l?ot~D.: w~ podpułkownika Mironowicza oskarżo- .Hotel Victoria. kupcy: Komek z S,watowa, Le· 

<! z, wzg ę om y h I t tatów talentu Jak SIenkIeWICZ o Jaktez I ,. .' wltBc~a z Czech, Hersenskorn z \VerszRwy, l\I. Be,-· 
wiele społecznych, beletrystycznyc u wo- '. t straty przyprawi~ tg naszę nego o zaboJstwo posługaczkI, trzynastole- ~erskl z. Op~czn~, K, SGucmmann z Huty-Laury 
rów dlatego właśnie, że względy te łPrz~- I~leePszo::edolawal{nteo'reJ' krytyka winna' bvć bodź- 'tniej Sary Beker. S. Czemplnskl z Kutna, R. Latourges z Paryża, N 
d tk' i' ły na celu po up yWIe lZ "', . J d P t b d . "1\1alerenko Inżynier z K?thusu, D. Schul'fner [Jrz;;;!l 
ews~ys 'Jem nI:: ,'. d' i - na' cem chociażby l chłostą, byle w pe ago- e ers urg, 10 gru ma. 1V sprawIe ban- z Magdeburga, A. RQnmgcr Obyw, z Schiinau. 

nego czasu I przy ZInIame z s ','. kk" k' 'd' . -p~w " l . ch je okoliczno-I giczIlem znaczemu. . u s opms lego at'mer zono, ze od lat kll-
pl~rwsze p any wYbSutkw,aJą,cy d historyi roz- I Szkoda! wielka szkoda!,,: I S:,lętochow-, kunastu "nie było ani J' edńei l'ewizvj i że 
ŚCl pozostaną, na y lelU o I k' . p, . K czkowskl moglIby gdyby J J 

woiu idei lub społeczno-dziejowego momen-l, S]I, 11' IUS, 1 a 'ak l'sac' należy' I już w r. 1869-ym był deficyt, a w r. 1877 J' " utwór c lCle 1 uczyc nas J p L ... I'd dt..,·· tu,-ten, o arystokraty7:m pomowlonr"j' T' , , . przewI ywano upa 'osc, ktoroJ zapobiegano 
Sienkiewicza, pODl~mo . wad załozellla 1 H. Z. !1osctalkow/llw. I tylko fikcyjnemi operacyami. 
;kompozycyi, tak, Jak l demokratycznego 

KORESPONDENCYA PRYWATNA, 
StokJ'olcl'. - Znam jtt się m~ figlach. 

Na dowód uczynionych wyznali, prosz!J ( 
adres lub znak poznania, inaczej nie lIlog<t 
jak babci~ kocham!! .. 
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~~1@lI"@ł ~~~~I@.[@ 
w celu wyjaśnienia poprzednich moich ogłoszeń, mam honor zawiadomić ~ 

SZANOWNĄ PUBLICZNOSC, 
::e tlla b'''(łk'" lJOnł;ies~c~enia~ 'Ił/le JeIJtCtlł, 'BQ) 'If~,O:i'I"ości JJro'wallgić t~ "llal intel"es,,, 
'IV calej lJ01Jr~e(l'niej !J"o=ciąglo~~ci, .,jak tego 'l~l" pOlI6illil!.?ie t!lell; wl::_~:'1ł:ie ogłoszeń 
(ló'lłi.,aga~a się liC~łta' ~:noJa kl;ien:tela, a tylko 'lI"eg:gtę a:aipasó'U) ocala-lycll, :c po~ar'u 

wyp,,"zedaję 'we flTJO'lttewy'lll'ł 6~lepie pr~y ulicy Piotrkowśki~j Nr. 2~5. 

pOc1~j~g~oże~~~~~l:~Ob[d~zng~łÓ~:kdniu TEA1IRVICT' OR1All I 
10 (22) grudma l'. h. o godz. 10 ra- 1 l 
no w magazynach towarowych stn.- II 
cyi ~Ó(~Ź odhęc1zi~ si\) , sprzeuaż to- r pod dyrekcH 
warow l I;0sylek m~oc1ebrany?h przez J OZEVA TEXLA 
ac1resantow, a ktol'ych termm prze- l' . 
chowywania w magazynach, zakre­
ślony mt\)pem ViII przepisów ogól­
nych, upływa z powyższą datą. 

1099-3-1. 

W sobotę dnia 13 grudnia 
Występ p. Ł. KOŚCIELECKIEGO. 

W pią.tek dnia 12 grudnia 
CÓRKA SKAZANEGO 
(JJie l'ochter tlel1 &tril{ling8). 
j:iloczątek O ł;odz. §. 

1011. 

Droga żelazna fabryczno-łÓdzka D G f k l 
podaje do wiadomości, źe z dniem r ar UlI fl ' 
20 grudnia (1 stycznia) 1884j5 r. 
wprowac1zoną zostanie nowa taryfa fF , , 

bezpośredniej komunikacyi francuz- liT ~oS(J!m!Ei mieszka obecnie 

RadZiwiłł 
ko~belgijsko - niemiecko -rosyjskiego lromedlJ{l UJ 3-ch aktadł J. 1. Kra- 'W' dOlnn :n,:nnillsk ieg'o 
zWIązku, na przewóz różnyeh towa- szewskiego. NA :NOWYM RYNKU. 
rów, tak w pełnym, jak i w poje- Początek o godz. S-ej punktualnie. Leczy chorob y kobiet i dzieci, krlan i 
dyilCzym ładunku. ~=-::-________ :..-_ 754-24. ił i uszu. 
Odnośne taryfy są do nabycia w W~ k tł' 

b, i~ll'~e ;ekSI)edycyi towaroweJ' stacvi ,y sz a. eona nlemka 
• • ~ J UEN'l'YS'!'A A.. iwanoif, 

Łodz. _ 1008-1. z dobrej familii, wysoko muzykalna, ulica Piotrkowska vis-:t-vis c>ukierui 

Bs. 4:~OOO. szu~a posadYr.na :59 rs. Alf~ed~erzy Wiiatehuhego. 304.,..39--0 

P k· . t POZ' YOZKA ' Wahczak. Poznan 11'. A.). 
oszu lwaną Jes Sll- ~~~~~~~""~~;;:~~~me~,~~~~~~~~~~e~mmi!!SEiiea~a 

my rs. cztery tysiące 11a pewną hy- rlflillfłłJBłT!II 7iUJ IliHlfT-wr~AlIiA7nJ4lł.JmrT-:'CT 
]J otek ę n i eru ch O III ości w mieście Ło- Jfl. fIUI' 1iIY..L1L..iHIJ \li IV J1L..Hl.» 'fUli' J:ii;'IU' !iY JIl.. 

dzi położonej. Bliższej wiadomości ~ 
udzieli notaryusz Jn1iusz Gmszczyń- = Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych 
ski, ulica Konstantynowska Nr. 3~:n. ~ 

1010-3-1. .... A. SUDRA 
Dr. A. Raj[rodzki 

LEKARZ 
WOLNO-PRAKTYKUJĄOY 

mieszka przy ulicy Cegielnianej 
Nr. 271-d, obok domu braci Bal'uch. 

Przyjmuje chorych codziennie od 
godziny 8-ej rano. . 

Biednych bezpłatnie. 
921-14-6. 

~ 

~I 
~ 
~, 

ma honor zawiac1omić, iż na nadchoc1zą.ce święta zao­
patrzył skład swój w znaczny zapas towarów w naj­
lepszych gatunkach, które sprzec1<tje po możliwie 
przystępnych cenach. 

~ PIEBNIJ~I TO:O:UŃSI{IE I 
;: znane już ze swej dobroci szanownym moim kundma- I 
~ = nom, również w tych dniach nac1eszły. 997-3-Ij 

TOJF.iłB JJTYBOBO'JJTY 

GIEŁDA "\V AR§ZA "\VSJiA d. 1.0 grudnia. 
--~--------------._-------

Borlin • • • (15GII/t2 ), dl. ter. 
" .., (1565(6i 'kr. ter. 

Lnne niem. miasta hallk. dl. ter. 

" " Loadyn . 
, " 
Paryż. 

" Wieden 
" . Petersburg 

" 
kl'. tm;. 
dt. ter. 
kro ter. 
dl. ter. 

. .• kl'. ter. 
(--) dl. ter. 
(1291(4) kl'. ter. 

dl. ter. 

2 tt. I 
2 d. 
2 d. 
2d. 
3 m .. 
Sm. 

10 d. 
10 d. 
3 d. 
3 d. 
2 d. 

ZA 

100 mI'_ 
100 mI'. 
100 mr. 
100 mr. 

1 L. 
1 L. 

100 Fr. 
1001<'1'. 
100 tlor. 
100 tlor. 
100 1'8. 

DyB- I i koiH\em giet,ly l' D t· .... ak k t ope mo;w "~·B.nZ eye 
on o żądano ! płacono I 

-4- ----n.07ir;-(-~--- 472 i/
2 
5-47---; .,., I r 2'''~7 4697'b 

5 9.53' ! ' i9 511/2 53 

4 38,10 i 13821/271/2 Z ! ,-
. 6 ~::: I 1

7878 ~ 

Pó\.l>iery ]Huisiw. 
(za 100 rB.). 

k · . 'd I ~, si 1 DOllelllio-lz.; kuńc., gielJy ~ Q Dopełnione Z -onc. [le< y A.'""~e ~ ~ 
S ~ ~"''''''' • o... ne trnnz·l· 1 ; i.\2 ~ tram:. 7.~d.,1 ptacoIl '(za 100 TS.). .h lo-. zą.( ano.ł plac. 

---- _ .. _( _~_ Akcye,li,:Ż. \Var.-\V .. IOOr .. -.(-. -.-\ O1JJigi ~kar. lir. Pole. duże 4 
Listy l,ikw. lir.Pols. duże 4 

" " " " nlate 4 
ROB. Poz. W s.l em.l 000 r. 5 
-" " " " 1001'. 
" "" " 50r. 
" " "11,,.10001'. 
" "" " IDOl'. 
" " "lU" 1ODOr. 

li 
l) 
l) 

li 
5 

" "" " 'l0.0r. fi 
Rus.Poż.Pr.zr.1 ts6.! 1 em. .I) 

" " " " 18li6 lIenl. 5 
Bilety JJau. Pań. Hos. lem. 

" " " lJ ll" 
" " " "III" 
" " " "IV" Listy ZastaWlltl (za JOOr.) 

6 
li 
{) 

li 

" "zr.186llS.llit.A. 5 
" "n " "lit.B. 5 
" "" " " ma~e fi 
" "" Ser. HUt.A. 5 
" "" ,. 'lit.B. li 
" "" ,. małe l) 
" "" Ser.lll lit. A. 5 
" "" "lit.B. li 
n "" n ma.le fi 
n "" Ser. IV lit.A.fi 
" "" " lit. B. fi 
" "" ," lnale 5 
" " " Serya V . 

L18tyzast:m. Warsz.Ser. I 

n " " 
11 t· 

" 11 n,o --~ j: 

"" " IV 

,I} 

5_ ' 
l) 

5 
b{)/Q Obligi m. Warszawy 
Listy zast. m. Lodzi" ' l , li 

"" " "li li 
))" ""ID li 

Listy zast.R. T. Wzlir.Z. li 
List 1.6% Wileńskiedlugot. I 

87.75
1 

"',, W.-Byd.500r. 4. -.~I 
-'-j 87.50 _ . .,- " " ,,1ODr'l 5 ::=j' 96' "" Teres. louor., [; 

96'-1 "",; ,100r. [; =:= 96:= n" Fahr.-Łódzkiej 
-.-1 96.- "" Nadwiślańsk.) 
95 0 \.:6! " Banku Handlowego I , 
·l,~6·30 w Warszawie250r. 

96'1o~ \)63°1 " War. Ban. Dya. 250r. 

-.~ 

=:=1 :i~i 

9620 ~:=,~~,'!~:II!I, 
_._; 96.60 
-.-t 96,50 1 
95.60 I 95.80, 
!J5.60 l 95.80 [ 

95, ,60

1

', 95.801 
95.- -'-::1 
-.- 95.7°1 

93.25 
9230 92.5°1 

-.-

" Ban. H. w LOllzi 250 r. 
" War.Tow.Ub.odogllia 

z wpl. rB. 126 260 r. 
" 'Var.'1'ow.F.Cukru500 
" 0ulcr.DoJm:el. 50{)r. E 

_._ " " Józelów 2501'. f ~ 
" H Cz;ersk 2501'. I it =:= " ,; HcrmanÓW250r'l ~ 

_.~', ') )) JjY37.~O. \.viC~25,or·1 S 
_.,- " " I,eullow 250r. ~ 

" . ," Cz~st?ci~e 2501:- I .~ 
,,1. W. li. ::;t,ah HJOO).I ._ 

T L 'l '{·I..CI " owo 1 l~()P, • ,':U 11 N 

_._ Loeweustem luwr'l '" 
;, Tow; ZakJ:. Metal. B. 'c 

:ETant.kew War. 10001'. ~ 
-.- ,,'l'ow':ZaktGórnicr.:yCh!.!l' 
--.- '. ~taracI;uwi~kichHlo·1',·1 ' 
-.-, }J rOWa \v.nra li ab.l\Jacn. 

95.- ~~rz·~l?l.l~Udl. 10
1
{)t": l 

_._ " 'H al·S. • "'p. w~g " 1 
Zaktl1utniczyeh250r. 

-.- " To~:. Za1r~.~ .1.>~;l; •. Ba\v. } 
Tk. w ZawJCrclU ·!50r. 

, ll'fow.f.az,iJJll.źni 1001'.\ 85:= "Gar?~ Temler i Sz\ve-aej 
-.-

r~~~=1 -.-
335\ 
335 

-.-

255.-
-.-

-.-

-.-:--

185 

-.~ 

-.-
.;......-.-

-.-:-

-.-i .. --.-

92.15

1 
91.-

_._ 84.7,5[ 
_._ 84.-

Wal' t o lió k u P 01\ U· i (,ist. likwid. • 10, 
List. 1.Rll~ IlowY!lh. • 23~!/3,·l OJJligow ska.rb.' 76213, 

-.-1 =·=r " "m.War3z,s.liIl95f/rj~ I Poz.prem.lcm. 204\/5 
-._" "m.lJodzi... 54\/5' " I' II em. 1204/s: 

Na Gwiazuk~1 
K~ięgarnia. I skład nut 

pod iirlllą 

R~ SCBA Er 
(da'ł.vniej §. Zienkows)i.i i Sp.) 

zaopatrzyła skład swój na tegorocZlll1 gwiazdkę 
w znaczny wybór dzieł stosownych na podarki dla osób 

starszych i c1la młodzieży. 

Dzieła. ozdobne mustrowana. 
p AMIĘTNTKI P ASI{'.A 

18 wielkich miedziorytów rylca Jana Lewickiego. 
Stara baśń. - paru.iętnil,d kwestarza. 

Mohort. - JYlarya. 

Albumy mala.rzy i rysowników 
POLSKIOH I OBCYOH. 

GI'ottger. - Matejko. 
De:freggm,'. - Vantier. 

Dzieła p'oetów polskich i obcych 
w oryginale i tłumaczeniu. 

'ANTOLOGIE. 

-W-ielki W'yhór 

K,S!4IEK DLA ~Z!EO! 
z obrazkami na tekturze lub płótnie. 

ESX4~1I\! !lO JJr&JIg" 8TY A 
w oprawach skromnych i najozdobniejszycb. 

Książki franorrzkie i nuty muzyozna 
w doborowym wyborze. 

Nadto księgarnia poleca się w przyjmowaniu 
prenUllleraty na wszystltie pisma 

peryodycz:ue w kraju i zagranicl1 wychodzące. 
949-10-6 • 

Nięm~a rodowita Bona freblowska 
dobrej kondUIty, znająca dobrze kra- niemka zna,i!l,ca ..' b 'tk' ~ ,. 'k' . . , <1"1) SZyCIe lro o l, (lO 

~~e~czyznę, .szu a nne.]s.ca bony na um1eszczenia od Nowego roku" za 
IS. 'pensy1. A. J. Wahczak, Po- 1001's. Alfred Jerzy Waliczak Po .. , 

Zinall. (N.H.). 976-5-.:.-5. znań (B. {:) 975-5-5. 

Redaktor i Wydawca Zdzisław Kul:akowiiiki. ]J;OBBOJl6HO IJ;6HSypOID. JIO~Sh 28 Hoaopa 1884. W drukarni L. Kro.kol.vskiejlo w Łodzi' 
--------------------------~--------~----~~~----------~-=----~ 


